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ary.-Frenumerata w  m iejscu kwartał*  
▼ nie złl.p. 12—  m iesięcznie z łp .  4. 

Ner pojedynczy gr. 6.
Prenumerata na prowincji z opłatą  

p ocztową z łp . '20 kwartalnie .

w Warszawie dnia 12 Października 1828 roku w  Niedziele.

’ G d a n s k  a oW IA 3D 0 M ? Ś C I  H A N D L O W E .
GDANSK a. 2 pazijzienraka. -  Ostatnie listy « Anglji datow ane 

•19 z. m. po tw ierdza;, mepomyśJne tegoroczne żniwa tak  co do -a tu n  
u Ja c  oodoilosci zboza, i-donoszą £e w ogólności 4  do i  eze śd m n ic i 
?dą w ydatne. W  Londynie cena pszenicy opłacie ulegającej doszła do

l i s 1. < ? * ,* ■  » * ? ■ > ’, »»**«>'  o o .  j  1 1 ., a to  spowodowało gdańskich
scicieli ze z pszenicą niezm iernie się dro£ą. Za polską b ia ła  

pszenicę p łacono  tu 605 FI. ( t j  (45 4  z ł. za korzec; w srzednim ga-' 
miku 5-0 do 560 FI.,.. w poślednim 4S0 FI. (36 z łp . za korzec) Do­

woź zboza starego, jest znaczny, ale pokup „ ie t , l e, co mo£e pocho 
Zic z tą  , ze odebrane z zagranicy zlecenia nie są za tak  wysoką 

ceną jaka jest obecnie u nas, k tó ra  jest-wyższa ni2 w Londynie lub 
w Amszterdamie, a jak  sie zdaje, wiece'j z powodu kupna spekulacyj. 
nego na przyszłość, jak  z powodu kupna na w ysłanie, podniosła i u- 
rayrau,e się. T ak i stan  ̂ rzeczy zapowiada, £e (dzisiejsze ceny nie 

_ m - ^ ę  sla_e_ utrzym ać, L Ła-nast.ąpią koniecznie mniej pomyślne

S  L Z 7  ! "  U c n y  mi-
’ ■ j  ' •  ” * ™ » (  » . » n  I .a /a , w , a . ia ,

chyb ine i z , a  ,

" i ” '  f *  “ J — »  . l y c h i cm l ' p“ 220 d” 825 »»■

i i i ;  '  1 Ł' '■ -  « * ,  U  13.

. _ Przez T oruń  przeprowadzali p ło d y  polskie od 24 do 30 wrze 
snia, następujący szyprowie: Dorachowski 133# łaszt. pszenicy Sza 
chowski 25 |  d itto , M ławski i kom. 67 *  ditto , M cjzner 29 dittó  

ł - . ¥ a ,  Schonberg 20 i i. rzepaku, Bartlitz 19 J  ditto , W eiu- 
yiaut 104 6 belek, M. Lewin 97ń ditto , Jonasz 183 ditto , 103 debo- 

wychbelek, Landbank 73 fas pota£u, 6 f ł .  siemia lnianego, 24 fa,: ś |i. 
wek, 84 worów orzechów w łosk ich , 64 worów konopi, 42 sztuk dry- 

. uhu, 14 wor W kopru w łoskiego, 43 kręgów link i. Fuland 52 -,2 ł  
pszenicy, Peischer 16 f  ditto.

^  ! t ; S lao Si n 7 ° a y 56 i  *e spichrza 60 szelli berliń-

iR ’iifflW sS!; -»**1 to"“ —z-

jja r. b. co do z łożon ych  u niego depozytów, bank poi-  
f chcii c pom n oży*  środki otworzenia w  kassic banku  
kredytu,_ a razem podać sposobność użytkowania z kosz­

t o w n o ś c i ,  p apierów  publicznych  i innych przedmiotów,  
Jwartosc istotną mających i mogących bydź do depozytu  
lOanku złozon cm i bez wyzucia  sic z ich w łasności ,  a prze-  
jto nadać o i le  m ożna depozytom  naturę kapita łów  ru­
chomych udzie .ac  będzie  kredyt na powyższe  przedmio-  
jącyin - Roz^tu hanku z ło ż o n e ,  w sposobie następu-

§ 1. W ła śc ic ie lo w i  depozytu żądającemu m ieć o tw o­
rzony w  banku kredyt: bank oznaczy  w ysokość tako­
wego kredytu, którym w ła śc ic ie l  pod łu g  upodobania w  
każdym czasie będzie m ó g ł  rozrządzić, i na to wyda mu  
dowod na mile jego. Jeś liby  w ła śc ic ie l  ch c ia ł  depozyt  
swoj komu odstąpić, będzie w in ien  zg ło s ić  sic do ban.  
ku ce lem  przepisania dowodu na imie nabywcy.

•§ . Zarządzanie kredytem otworzonym w  xicgach
banku, odbywać się będzie przez w ydawanie assygnacii  
na bank podpisanej przez w ła śc ic ie la  depozytu. Bank  
zaakceptuje okazaną sobie assygnacja, jeże l i  ta p rze­
nosić nie będzie zam ierzonego kredytu i od dnia o* 
kazania mu tejże assygnacji, zarządzoną summ ę w y p ła ­
ci w takich samych terminach, w  jakich p ow raca 'k a ­
p ita ły  p owierzone sob ie  na p rocen t ,  to jest dnia na-  
s ępnego po zaakceptowaniu assygnacji , jeśli sum-  
ma zażądana nie przenosi z ł .  3,000.

w  i ' 1- V ^ ’ j e>zcI' ta sulll>na nie przenosi 10,000 zło.-
W  °ini. ICSIę,C) Jeźc ,i  ilic przenosi 50,000 z łp .
VV d n i  p i ę t n a ś c i e ,  j e ż e l i  n i e  p r z e n o s i  100,000 z ł p .
V> m i e s i ą c ,  j e ż e l i  n i e  p r z e n o s i  250,000 złp .
VV d w a  m i e s i ą c e  j e ż e l i  n i c  p r z e n o s i  500,000 z ł p .
§ i .  Od summ y w ypłacon ej ,  bank policzy sobie i  2 . 

prowizji za jeden  m iesiąc z góry, i takowe do rachun-  
vu w łaśc ic ie la  depozytu , na rzecz swoja przypisze; po 
u p łyn icn iu  miesiaea nd i?afv A . *

WIADOMOŚCI KRAJOWE I ZAGRANICZNE.

KRÓLESTW O POLSKIE. — W a r s z a w  a.
( w  Bank Polski.
r VY dalszym  ciągu ob w ieszczen ia  sw ego, z dnia 19 ma-

- * ,  - i .  - j    i iiinuwą znowu
na rzecz swoją do rachunku w łaściciela  depozytu przy­
p isze ,  i tak dalćj, aż dojpowrócenia przypadającej ban­
kowi należności.  1 j . j

$ 4- Gdyby, bądź dla zniżenia ccriy, z łożon ych  do de­
pozytu przcdimotow, bądz dla narosłych p rocem ów , zda­
rzyło się zc po akceptowaniu przez bank assygnacji,  przez  
Właściciela depozytu wydanej, lub tćż po jej zrcalizo-  
waniu, ogo ł uskutecznionych lub Zarządzonych wypłat  
przenosił stosunek ustanowionego kredytu dla tychże  
przedmiotów, bank zawiadom i o tćm w łaśc ic ie la ,  a je*
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śliby ten w przeciągu dni trzech od daty odezwy b a n ­
ku, kredytu nie zabezpieczył, bank  z łożone do swojego 
depozytu p rzedm io ty ,  sprzedać będzie moccn, z suin- 
wy z tad otrzymanej należność.swroją potrąci, resztę zaś 
jeśliby jakowa została właścicie lowi powróci.

§ 5. Jeśliby zaś zarządzone przez w łaścicie la  depozy­
tu w ypła ty , w chwili okazania  bankowi assygnacji, p rze­
chodziły  stosunek służącego mu kredytu , a nicdocho- 
dziły  jeszcze do ca łkow itej wartości z łożonych przedm io­
tów , b an k  złożone na  depozyt przedm ioty , nie zgłasza­
jąc  się do w ła śc ic ie la  tychże, sprzedać będzie mocen , 
w yp ła tę  zarządzoną w w łaśc iw ym  term inie  uskuteczni, 
przew yżkc zaś jeśliby jaka pozosta ła ,  po potrąceniu  so­
bie przypadającej należności, właścicielowi powróci.

§ (i. Gdyby nakoniec zarządzone przez właściciela w y­
p ła ty ,  w dniu okazania assygnacji bankowi, p rzechodzi­
ły  ca łkow itą  "wartość złożonych, p rzedm iotów , assygna- 
cja ta w tcnczas tylko przez bank akceptow aną będzie 
gdy okaziciel tejże assygnacji zezwoli na przyjęcie t a ­
kiej części w ypłaty , na jaką  wartość depozytu wy starczy, 
bank w takim razie z łożone u  siebie na depozyt przed mio 
1y sp rzed a ,  po potrąceniu  swojej należności, ilość re 
sztująeą okazicielowi assygnacji w te rm in ie  zaliczy i na 
to wyda mu stosow ne poświadczenie; jeśliby  zaś w łaściciel 
assygnacji nie p rzys taw ał na otrzymanie części tylko jej 
w a r to śc i ,  bank  assygnacji tnkiejjakccptować nie będzie.

§ 7. Jeśliby bankowi z łożone by ły  papiery  publiczne, 
p roepnt przynoszące, bank zajmować się będzie pobo­
rem tychże p rocentów  w w łaściw ych te rm in ach ,  tu ­
dzież zastąpi w łaścicie la  we wszystkich formalnościach 
przy amortyzacji tychże papierów używanych. Z olrzy 
pianą zaś z tych ź róde ł  gotowizną postąpi stosownie 
do zlecenia w łaściciela , potrącając sobie ty tu łem  kom 
miśsu po |  §.

§ 8. W razie gdyby w łaścic ie l  depozytu, chc ia ł  miec 
uskutecznione na rach u n ek  jego w y p ła ty ,  bądź na 
prowincji w jednćin z miast wojewódzkich, lub obw o­
dow ych , bądź też za g ran icą ,  bank uskuteczniać je 
b ę d z i e  potrącając sobie koszta przesyłki i ze względem 
na  różnicę kursu .

§ 5). Aby zaś właściciel depozytu , m ógł w każdym 
czasie przekonać osoby wchodzące z nim w uiiio- 

yvrc o wysokości posiadanego w banku  kredytu , i sam 
b v ł  W stanie sądzić o ilości jaką  na bank assygnować 
niożp bez w ystaw iania  się na kolej w §. 5 i 6. zastrze­
żona, obowiązany będzie zapisywać na odwrotnej stro- 

dowodu wszelkie zarządzone przez niego do ban-

AMERYKA. —  Listy z Kartagcny do dnia 5 Iipca
pisane donoszą , że w ojna  m iędzy Iiolumbja i Peru 
już w ybuehne ła .  P o ło w a  K olum bji okazywała radość 
przez publiczne  obchody z powodu wyniesienia Boli- 
wara na godność dyktatorską. Zachodzi jeszcze wielka 
wątpliwość, czy Boliwar wyjdzie zwyciczko z tej woj­
ny i czy zdo ła  zam ienić  trzy rzeczypospolite w jedną 
inonarchję. Santauder oskarżony zos ta ł  o kilka zbro­
dni stanu i wyjeżdża do B ago ta ,  gdzie przeciw niemu 
wytaczają proces. — ■— ■' (G. H.)

AUSTRIA. — Dnia 1 październ ika  doświadczono w

nie

W iedniu siły  mostu łańcuchowego na W iedcniu  pierw­
szego w tej stolicy d la  wozów' przeznaczonego. Jedena­
ście ciężkich wozów przejechało przez niego; łańcuchy 
uszkodziły  się w praw dzie  nieco, wszelako ju ż  we dwa 
dni zrobiono drugą  próbo i potem otworzono most dla 
publiczności, — Eskadra  neapolitańska rzuc iła  do Try- 
polis 500 bom b, ale gdy te żadnego nie spraw iły  skut­
k u , pow róciła  do Messenji i zostawiła tylko dwie fre­
gaty przed  Trypolis. Ajent Beja, który dawniej 500,000 
tw ardych piastrów żąda ł,  poprzestaje teraz na 80,000.

  (G. B.)
ANGLJA. —  Następujący a r ty k u ł  umieszczony w je- 

dnem z naukowych pism londyńskich, da najlepsze wy­
obrażenie o teraźniejszym stanie astronom]! w Angljfr 
»Na wszystkich wyspach W ielkiej Brytanji znajduje się 
tylko jed n a  publiczna gwiazdarnia, a i tę nie w całości 
rząd w spiera , gdyż wiele narzędzi znajdujących się w 
Greenwich zakupiono z pryw atnych  funduszów tamtej­
szego towarzystwa. Gwiazdarnie w Oxford, Cambridge, 
Dublinie, Edynburgu , Armagh i Glazgowie są instytu­
tami p ryw atnem i, do u trzym ania  których rząd w niczeui 
sic nie przyk łada . Jakoż niektóre z nich wcale są nie­
czynne , a oprócz Dubljńskićj żadna się nie wsławiła. 
P raktyczna aslronomja w Szkocji jes t  lego rodzaju , iś- 
jeszcze przed kilkoma laty, okręt Duński nic mógł w 
Edynburgu dowiedzieć się o czasie astronomicznym dla 
uregulowania swoich hronoinetrów.« — W ychodzącą vy 
mieście Chińskiem Canton gazeta angielska donosi cią- 
Igle wiele szczegółów o teraźniejszym stanie państwa, 
Ichińskiego. Oto n iektóre z niej wyjątki: P raw a ch iń­
sk ie  na morderstw'o są niesprawiedliwe, a nawet niena­
tu ra ln e .  Kto drugiego zabija wczasie k łó tn i,  na uczyn­
ku złodziejstwa, przypadkiem, lub przy zbrodni jakow ej 
'odnosi karę śmierci. Dziad, lub babka mogą odbierać 
(życie swoim wnukom, rodzice swoim dzieciom, pan 
swoim niewolnikom i c a ła  kara za takie zbrodnie koń-

Ścu w ypła ty ,  tudzież ilość po wróconej bankow i należy- 
tośei na zwrot użytego kredytu.

§ 10. Depozyt w każdym czasie, może bydź z banku 
pdebrąny, w części lub w  całości za zwrotem bankowi 
dowodu depozytowego tudzież przypadającej należności, 
w raz  z o p ł a t ą § kommissu na rzecz banku od wartości 
imiennej zwróconego depozytu. —  W  W arszaw ie  d: 10 
paździor: 1828.— Radca stanu prezes (podpisano)^ L u d ­
w ik H. Jelski.— Sekretarz jc n e ra ln y H assm ann. “
,— Jutro od godziny 8 do l i t e j ,  odbywać sic będzie w 
kościele towarzystwa dobroczynności ża łobne  nabożeń ­
stwo za duszę ś. pi Józefa Lipińskiego cz łonka i je d n e ­
go z założycieli tegoż towarzystwa.

W diitu wczorajszym rozsta ła  śie z tym światem z ża­
lem  krew nych  i przyjaciół ś. p. JW .  Anna z Swięto- 
eławekich P lichćina, żona sędziego Najwyź; Insi: kr:poi:

jczy się na kilkudzicsiąt plagach trzc iną  bambusową. 
Kara  śmierci w Chinach połączona jest  z okrucieństwem. 
Zwykle odbywa się ona przez ścięcie , uduszenie , krzy­
żowanie i powolne ćwiertow.anie. W  ostatnim przypad­
ku rozbierają  zbrodniarza  i przywiązują  go do krzyża, 
potem przerzynają  mu skórę na  czole, ściągają z twa­
rzy, odcinają nogi, ręce, głowę i dopiero w końcu prze­
bijają sztyletem jjserce kad łuba . — Dwaj młodzieńcy u* 
jechali niedawno 24 mil angielskich w jednej godzinie 
powozem, który ciągnęły dwa papierowre latawce , wy­
nalazku professora  Pocock. — Dnia 26 -września odby­
ła  się W Londynie narada w biórze sp raw  zagranicz­
nych, na którą ze wsi umyślnie przybyli yiąźe Welling? 
ton, hr. Bathurst, i Peel. Wszystkie dzienniki przywią­
zują do niej wielką wagę, bo sądzą ,  że sic tycze spo­
dziewanej blokady S ta m b u łu , .  / (G. B.)
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n J r d o d  ~  W yborcy obwodu M eau s  w ypraw ili  
przejeżdżającemu przez to miasto jen er a ło w i  Lafayette  
swemu deputow anem u, sp an ia łą  ucztę, na które] s n e ł ’ 
mono 14 toastów . Lafayette m ia ł  na p o ż e g n a n i?  do 
zgromadzenia m owę, która w ielkie na s łu chaczach  spra­
w iła  w rażenie. B )

GRECJA. —  Pism a p ubliczne opisują w  ten snosóh  
dwie twierdze greckie Koron i Modon k W e  teraz ?z po I 
wodu wylądowania Fran cu zów  w Grecji uwagę zwraca-  

, K ° ™ n’ cz>'h (hlwoe miasto Koronę i Modon!c*y1i 
dawne.'"Metho-nc, są ostatecznym krańcem dawnej Mes-  
senji wschodniej , zachodniej. W  odleg łej  starożytno-  
sc. nazywano Koron Aepia i m ia ło  ono być jcdnćm z 
tych siedmiu miast które Agamemnou p rzyob ieca ł Achil 
esów! w razie gdyby sic  ch c ia ł  z nim pojednać co c ' 

dna* zdaje sic być rzeczą k l o M n ,  n  ■ aL’ co i 0' 
c ie  MesseiiczV’ nw An ’ bajeczną. Dopiero po powro-

. hlc ck * jeog ia f  Pauzaniasz wymienia  
w n.em kilka sw .ą lyń , wspomina o porcie i opowiada  
ze m ieszkańcy opatrują się w oda z e ż r ó d f a  o i l '

nejską. Samo miasto b y ła  rów nież w późnieiszych  eza

Dz's.ejsza w arownią na północnej  części przyfcałći eó“

-uk»a^t-,v;elL o może b ? Kor? n e- Warowni:-! 
dniej i jakkolw iek  w n?ku 1S20 °  s,;I'onJ , zac!)o-
50 dział,  „ie m o l b y  przecież murJ
bieżenia. Przystań Z J  ■ wJ Uzym ac długiego o-
m e a n ia  kotw/c n r z .w n L  P 6 ° twa!'ta> a. miejsce do 
<V  p ó łn ocn o  i p o łu d n io w o ” Z s J l i o d l T e ^ t J 0^  "a, Wia'

3 ° , " ' r 0? r " f i “ ,Ć T lh "y- Rok“Ó2Ó «.lł» i £

i  700 & S E E * V J &zamieszkałych przez /u " Sł

nad morzem naprzeciw wv« !  ■ k  lc° °  miasta

łączy as io łz u i i c « V  ,aSt<>’ ° t° CZOnf a p ‘S ^ Î ,n«grJdamil 
na kamiennych k o l ^ S . ' " ' O d ^ S d ! ^ ^
twi^ ,CJSZe^  war° w,n łe’ »dy z 0(1 północy  panujanad  
domo" ‘ • ^ Z“° liZa’ Z k to r?ch  można ją dosięgnąć. Wia- 
d°n.o z jaką skutecznością zd ob yw ał yiażo Dółgoruki

go JdstaniłoSfiOOO ^  T " *  W t e n e z a s Ąbv ?  J000 posiłkowego wojska greckiego. Gdy­
by sic notM ił Cn Z1- ° iy  .Pfzez Greków, twierdza była-  
zmirlŁ • L' a* 1 Ja*i,e  wówczas zostawić m-u&iał
f t  • £ " l l i ł a c h  ■, w h r , l r-p » r t ■
znaczono i  ’ !  miejsce dorzucan ia  kotwie prze-

rynu u l  T ,Y l n.!,c. ,l1leczne- Z Modonu do Nawa-
^  S i y S i ' S S c ' w T 0m’. ;  d w i° m il° M e m .  kartofle' d ^ d o ^ c r S T ' ;  ^
Wysiądzie na l ,d  w V U f r Pf  * Znajd,UJĄC0 8I? w Morci by kartofle w  tych d i ó C?  I  P.rod? kl«»* nalpląi a gd y .  
Puszczone, gd y l zarażone iest* lll , ,as  ̂ będzie roz- d g o  sadzone, S w , ^  f  ̂  r ? J“; j odat^  P ™ *  U

. noslwcm  chorob, które, żywym inwentarzem spasione by+y5'* T  *WJm  8ru,,cic
p ts ion e  f>j fy, w  tenczas przyznał

& d T aT ‘% S !ci,ł f ™  » s  _  Prs.
lny n b ia ^ S  p L Ł  iML W  gte,ikich. k°,m bt3  nem  p o lu . l  l  m ' 1 b ,a ^ lu krzyżem ^ w h tę k i-

& A * ‘ t es  0 . p s -

j * ł  a ; s s : M  w +
,,“ Ł ° r  t e n 4 !* „ „ f

by wających z K adyxu i S r a U a T u ” ^ ^  S ta tU w  Prz^  
no żeglugę statków  p a rowych z S e ^ iĤ i

pOpfzod n ii f  l l o^ , - c z J ł 'd l i ' n' 1  ’° " 7  ? cu ,n a n . -który już  
kich 200,000 s tóp  k u b i c z n y c F d  l a sow  P0} s k i d * i sz iąz-  
w a r i  zn o w u  z rzą d em  0 J  d rz e w a  dębow ego , za- 
t a ki ej sam ój Rości d ™ We^ zk ' ,n kontraLt o "d o s taw ę  
i n a  p o k ła d a c h  o k r ę t ó w ^  71 w arsz ta ta ch  okręloyyyeli 
kiego czasu  w i e ^ S l ^ ] ? ^  P - “i«  od n i i j a -  
n o rw egsk iem , z n a jd o w a ła  sic  ,38 l  t P eWnc|n mieście 

[przez c a łe  życie m ia n o  Y. 9, . eK 1,a osoba , k tó r ą
N iedaw no  p o d a ła  o n a  prośbo  ,t p łc ' źorisJd(5j-
zw iska,  tw ie rd z ą c  że n-,Y a  w ła d z y  0 zm ianę  na-  
nadario je j  i m i e n n i e  i  W  v a d °  h J akoź

k a sio n ie d aw n o  snraw J  t * *  ™ z a w skich  toczy- 
Iprzez k ilkadz ies ią t  la t  za  ^noo I  1 ^ k7 ł a > źe o s o b a ,  
tn ie  k o b ie ta . )  ‘ ęszczyznę m ia n a ,  b y ła  islo-

,  - ( G . B . )

» 1 *  " ’S tT ó f o o o  j w ł r i t ś y d i ?  ■“ ™0,'! T  4 « « J -
ta n  w ielkiego J K » *

T U R C J A . -
K~g° wojska , 0 ,0 0 0  jazdy składajac 
Rajmakan w ielkiego  wezvra o d h e ł  “ - c " y  ” •»—•
wrze.- rewizie u od b y ł  w pierwszych dniach
sko u 20 ć h l k  y - StambuIskicfi 1 m ialazłszy bU -

lusząmi do w łasnych  sM eńTw°^ N i ^ 1* iC'1 D°Pris vói jać 
*’?> spokojnie  p a l i l i  tytun- ’ I  f  f P j  kii-
wu zbuntować i iak s i y l ^  Y r ^ -  m,eVl s i? ">o-ca i Medina. y  c , zbnzają sio do miast Mce-

, — _______ (G. B .)

laz ł dzie lny ś rod (Y Y X  i ̂ '"r  “ °  ̂  ° 1 * * 'v P a r 'n ie  wyna-
t0 nad fe-as solńy,I^  f lIf ; ^ Y i e W' w eŁ,iZnie; * Stz wodą tak zewnętrznie iY- w  s l? ,w  rozcieńczeniu  
togo lek arstw a ,  f f  /k u t e e z n o f ć
pokazała  się n iezawodna? kHkU 4oia^  ^  -ikąszenia  

  Ł (G. R.)

1ADOMOŚCI NAUKOWE.

O dpow iedź s ta w a ja cym  w obronie karto fli.

Pozwalam , że szanow ny mJtor'z S / c z  ! 
yll Się ,  iż dotąd w dwóch ly l łn  w  ’ ?SS,yna’ nie 
awa katofli na obszernych ,''°',CWodztwac-!l «t
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bym i lo, że rolnictwo nietylko nie cierpi nic na tern, 
ale owszem polepsza się; bo w takim razie kartofle 
staćby się mogły i w łócznią  Achillesa. Kiedy jednak 
przeciwnie^ sic dzieje i mieszkańcy miasteczek i wsi, 
widząc , ze kartofle najkorzystniej do gorzelni spie­
niężyć mogą, co rok na gróntach swoich więcej ich  u- 
prawiają, i zebrane in crudo z gróntu wywożą; gdy w 
wielu dobrach przez dzierżawców rządzonych/ kartofle 
dwa, a częstokroć-i trzy ra zy ,  z jednego nawozu sa. 
sciągmone; inoźnaż w takiein położeniu rzeczy, twier­
dzić gróntownie, ze kartofle na spirytus przerobione, 
więcej jak każda inna roślina nawozu ziemi wracają? 
czyż same odchody od inwentarzy żywych, karmionych 
nędznemi wywarami i trochą sieczki, mogą stanowić 
w ielką  massfc nawozu, skoro słotny do posłania bra­
kuje, lub gdy te zastępują tylko kolki, liście, mchy, 
wrzosy i l. d. nie mogące nigdy iść w porównanie ze 
słomą i czcin nadgrodzą kartofle gróntowi.z którego 
zebiane i przez włościan i mieszczan in crudo sprze­
dane zostały.

palenie gorzałki z kartofli w czasie tym, najwńck- 
sze fabrykującym takow.ą, czyni korzyści, to sam po­
wiedziałem i to jest niezaprzeczoną prawdą; czyli je ­
dnak przy powszechnem rozszerzaniu się tćj gałęzi go­
spodarstwa, korzyści te trwałe bydź mogą i pewne do­
chody właścicielom ziemi zapewniają; lub przeciwnie, 
staną się przyczyną upadku rolnictwa, to jest główne  
pytanie, wymagające rozwiązania.

Niewątpliwą jest rzeczą, że cena każdego produktu, 
zawisła najprzód od stosunku proporcjonalnego repro­
dukcji do konsumeji. Ale skoro tylko reprodukcja te­
go, w znacznej ilości przewyższa kousumeję, pyodukt 
takowy traci swą wartość, i nareszcie staje się bezu­
żytecznym; wsparty wiec na lej niezaprzeczonej zasa­
dzie, przypuszczam, żc dzisiaj w dwóch tylko woje­
wództwach upowszechnioną jest uprawa kartofli; lecz 
równie i temu zaprzeczyć nic można, że w ostatnich 
dziesięciu latach wyrabianie gorzałki z nich do tak wy­
sokiego posunęło się stopnia, że w żadnej gorzelni nic 
wyrabiają-mniej od 5000 garcy gorzałki, a w wielu w y- 
pałają jćj/ do 50,000 garcy. Skoro więc mało kto na 
przyszłość, więcej zaś na obecny stan rachuje, a kar­
tofle przerobione na gorzałkę, największą korzyść ino 
mentalnie wydają; pytam się, jaki skutek z tego nastąpi, 
skoro w (yin samym postępie jak w pierwszych dwóch 
województwach, za lal 10 rozszerzy się w całym kraju 
uprawa kartofli, i z nich jedynie wyrabianie gorzałki 
nastąpi? zwłaszcza gdy kartofle w lichej ziemi sadzo­
ne, mogąc wydać ziarn dziesięć, pewno ich wydadzą 
drugie tyle w bogatej. Porachujmy przez przybliże­
nie tylko, ludność kraju naszego, zastosujmy do tejże 
Lonsumeją wewnętrzną gorzałki ( bo na zewnętrzny 
handel produktu tego wiele rachowmć niemożna), po­
równajmy konsumeję do tak ogromnej reprodukcji; nie 
jestżc^ tu widoczną zastraszająca dla właścicieli przy- 
.szłość ? Czyliż godzi się, abyśmy tylko samym sobie 
dobrze życzyli, a dla naszych następców obojelnemi 

' l y l i ?  i jeszcze nie zaprzeczając tej prawdzie, z zimna 
-krwią twierdzili, że każdy trafi na inną drogę, skoro 
ta  którą się udał, okaże się dla niego szkodliw'a. Przy­
d a j ?  ja, że trafi, ale tylko |tcn, który wybrawszy się 
>»a pierwszą, nic zebrał jeszcze w  tę podróż ostatnich

sił swoich; iecz coz się z temi stanie, którzy na dro-
teJ ostatnie swe s iły  straciwszy, lub co gorsza za

pomocą cudzych udawszy się, w żadną stroL ruszyć 
sio nie będą m ogli?  * mszyc

tćiGfvyn y '" ie § f Z£lłki z .kartofli> P^oz każdego wte] tylko ilości odbywało się, którą z własnej swei
ziemi wydobędzie, me widziałbym jeszcze tyle zastra­
szającej przyszłości; lecz gdy każdy dwa lub trzy ra­
zy wyrabia ich więcej, kupując od mieszkańców mia­
steczek. i wsi, coz się. stanie w' lenczas z teini, sko- 
i o  palący z kartofli gorzałkę, nagie zwrócić siena in- 
ną drogę przymuszonemi zostaną ?

Wreszcie, szanowni obywatel kaliski W. Z. i obywa­
tel województwa krakowskiego, za daleko, a bczpolrze- 
bme, posuwają swą obronę kartofli, wnioskując, że 
skoro gorzelnie wyniszczają bory, to także sandomier­
skiemu, i krakowskiemu pozamykać fryszernie, skaso­
wać huty szklane i t .d . ,  lub zakazać siania lnu, plan­
tacji tytoniu i siewu roślin olejnych, bo te niczawo-  
dnie zbiorowi zboza szkodzą; a nareszcie zabronić sia­
nia jęczmienia, pszenicy i owsa, bo z łych  ziarn piwo 
robią, a piwo jest powodem ociężałości.

W rzeczy tyczącej się ważnego przedmiotu, bo zdro­
wia ludzkiego i dobra właścicieli ziemi, żarty podobne 
nicpowinnyby mieć miejsca; bo żart, zostanie zawsze 
żartem; i tein przekonać gruntownie, nikomu jeszcze 
nie uda]o się; przeciez i na to w krótkości odpowia- 
dam. u kąd sianie lnu i t. d. zbiorowi zboża i to je­
szcze niezawodnie szkodzioby mogło, tego że dociec1 
nic umiem, publicznie przyznaję się, lo więc równic 
i z piwem, bez odpowiedzi zostawiam. Inna jednak 
jjesl rzecz co do drzewa, którego nie tak bardziej nic 
niszczy, jak rozmnożono teraźniejsze gorzelnie, i w nich 
gotowanie kartofli. Piece żelazne, fryszernie, huty szkla­
ne i t. p. zakładane tylko są i bydź mogą w miejscach, 
gdzie obszerne przestrzenie lasów znajdują się, i na 
drzewo żadnego nicinasz odbytu, do czego jeszcze trze­
ba koniecznie sprzyjającej wody, oraz bliskości ,rudy. 
Gorzelnie zaś w tych dwóch województwach o których 
jest mowa, w kazdem dominium przy pierw'szej lep­
szej studni, a nawet i kałuży, są założone. Każda 
taka gorzelnia, wyrabiając np. 5000 garcy gorzałki z 
kartofli, przy największej osczędności, potrzebuje naj­
mniej 120 sagów drzewa, znaczniejsza zaś od 600 do 
1200 sagów; każdy przeto tnie w najmniejszym nawet 
lasku i budowlowe drzewa, a jeżeli go niema, kupuje, 
od sąsiada. Porachujmy więc ściśle ilość drzewa po­
trzebną do gorzelni , w tych tylko dwóeh wojewódz­
twach, a przekonamy się, żc ta przewyższa ilość drze­
wa polrzebowancgo do zakładów w Całym kraju, przez 
szanownego obywatela kaliskiego wymienionych; a któ­
ra co rok bardziej jeszcze powiększać się będzie, przy 
rozszerzaniu palenia gorzałki z kartofli, bo korzyści z 
tąd zbytecznie są łudzącemi. (D okończenie nastąpi)

L i c y t a c j a.
D n i a  13 t.  m .  i r .  o g o d z in ie  3ciej p o  p o ł u d n i a  w  W a r s z a w ie  przy- 

u l i c y  Z a k r o c z y m s k ie j  N r .  1&41, r ó ż n e  m-cble p rz ez  p u b l ic z n ą  licytacją 
s p rz e d a n e  z o s t a n ą . —  D a n  ~w W a r :  d .  11 p a ź d z .  —  F r .  R y  d e c k i  k.s»

TEATR. Dziś opera T ele  m ak na w yspie K a lip sy .


